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Protokół o austro-tureckiem porozumieuin. — Za­
kończenie bojkotu w Turcyi. —  Stosunek Serbii 
do Austryi. — Zbrojenia Serbii. — Przesilenie ga­
binetowe w Serbii. —  Pogłoski o abdykacji ks. 
Mikołaja —  Rewelacye o Azewie. — Poważna 
Bytnacm na "Węgrzech. —  Ordynacja wyuorcza 
Sejmu bośniackiego. —  Nowe trzęsienia ziemi w 

w Messvnie

PcrczuiÊnię nustro-Mie.
- - (Telegr. ,.N. Reformy“),

Konstantynopol. Wczoraj popołudnia austro- 
ptęgicrski ambasador P a l l a y i c i n i  odbył k i l ­
k u g o d z i n n ą  k o n f e r e n c y ę  z w i e l k i m  
w e z y r e m ,  oraz ministran spraw zagranicz­
nych i handlu. Na konferencji tej ustalono 
p-ojekt protokołu o austro-tureckiem porozu­
mieniu w 9 punktach. Projekt ten będzie dziś 
przedłożony Radzie ministrów i przesłany do 
aprobaty do Wiednia.

Za&tmcze&le bof&ota.
Konstantynopol, Wobec tego, że Turcya otrzy 

mała od Austryi zupełną satysfakcyę, Komitet 
bojkotowy postanowił zastanowić ruch bojko­
towy. Dotąd nie wydanu ze strony rządu żadnej 
instrnkcyi, prawdopodobnie jednak bojkot będzie 
zakończony dopiero w p o n i e d z i a ł e k

wackich, został odroczony na czas nieograni­
czony. „Mali Żuinal11 donosi, że meetingu tego 
zakazała polieya.

Wypadki bałkiińsMe.
( Telegr. „N. Reformy").

Abdykacya ks. Mikołaja?
Belgrad. Krążą tu pogłoski, jakoby książę 

czarnogórski M i k o ł a j  a b d y n o w a ł  na 
r z e c z  s w e g o  m ł o d s z e g o s y n a  k s i ę c i a  
M i r k i. Dotąd wiadomość ta nie znalazła po­
twierdzenia.

Berlin. Według doniesień tutejszych dzienni- 
kuw z Belgradu pogłoski o abdykacyi ks czar­
nogórskiego rozpuszczają źródła serbskie, gdyż 
S e r b i a  j e s t  o b e c n i e  n i e z a d o w o l o n a  
z C z a r n o g ó r y  i między obu tymi państwa­
mi panują n a p r ę ż o n e  s t o s u n k i

Cetynia. R. kor. donosi: Wiadomość o abdy­
kacji ks. Mikołaja jest n i e p r a w d z i w a .

Ecnierencya mocarstw.
K a rls ru h e . „Siidd. Reiclis Corresp.11 pisze. Mo­

żna czytać, że europejska koufereneya o kwe- 
styacb bałkańskich jest już zbyteczną. Nie 
nadszedł jeanak jeszcze czas, a może wogóle 
nie nadejdzie, w7 którymby było możliwe ze 
zbytnią skwapliw ością oświadczać się za lub 
przeciw zebraniu się konferencji. Najbliższom 
zadaniem jest zapewnienie trwałych rezultatów 
w poszczególnych kwestych między różnymi 
rządami, w jakiej zaś formie ma się potem owe 
rezultaty w międzynaroduwej drodze akcepto­
wać i zarejestrować, czy przez specyaluie w tym 
celu zwołaną konferencję, czy w jaki inny 
sposób, to należy pozostawić rozstrzygnięciu 
tych mocarstwr, które poruszyły czy też podjęły 
mysi nowej konferencji oiyentalnej.

Z S e r b i i .
{Tel. „N. Reformy11).

StossisAbk do Austryi.
Berlin. ..Ŷ oss. Ztg.“ donosi z Belgradu, że 

s t o s u n k i  w S e r b i i  prędze' czy później 
d o p r o w a d z i ć  mu s z ą  do s t a r c i a  m i ę ­
d z y  A u s t r y ą  a S e r b i ą .  S e r b i a  c i ą g l e  
g r o m a d z i  iu a t e r y a ł w o j e n n y  i sprowa­
dza broń. Usiłowano przemycać broń przez gra­
nicę bośiracką, rząd urządził n a d  D r i n ą  
f o r t y f i k a c j e  i od czasu do czasu ze stro 
ny serbskiej o s t r z e l i w u j ą  a u s t r y a c k ą  
s t r a ż  g r a n i c z n ą .  Największym n a r u s z e ­
n i e m  p r a w  m i ę d z y n a r o d o w y c h  ze 
strony Serbii jest, g r o m a d z e n i e  m a t e r y a -  
ł ó w  w o j e n n y c h  p o d  m o s t e m  ł ą c z ą ­
c y m  Z e m u ń  z B e l g r a d e m :  pod mostem 
tym umieszczono także p r z y r z ą d y  c e l e m  
w y s a d z e n i a  t e g o  mo s t u  w p o w i e t r z e  
każdej chwili. Poseł ausłryacki w Belgradzie 
br F o r  g a c h  w n i ó s ł  z t e g o  p o w o d u  
p r o t e s t  do  r z ą d u  s e r b s k i e g o .  Rząd tłó- 
maczył się. tern, że ze strony obcych mocarstw 
otrzymał o s t r z e ż e n i e ,  i ż  A u s t r y a  l a d a  
d z i e ń  c h c e  w t a r g n ą ć  do S e r b i i  i t\]a. 
tego Serbia chce ewentualnie ów most wysa­
dzić w powietrze.

Stada ministrów.
Beigi ad. Wczoraj przed południem pod prze­

wodnictwem króla odbyła się kilkugodzinna Ra­
da mim stery a Ina.

Przesilenie gabinetowe.
Beigraó. Król zapytywał prezyuyuni skupczy- 

ny o zdanie w sprawie p r z e s i l e n i a  g a b i  
n e t o w e g o .  Jak słychać, prezydent Jovano- 
wicz oświadczył, że skupczyna pragnie utworze­
nia silnego gabmelu, ponieważ młodoradykali 
stawiają siluy opór powołaniu Pasicza. Jako 
na j po 'i a ż n i e j s z y  k a n d y d a t  na miejsce 
pre wdenta gabmetu uchodzi staroradykał Sto- 
jan P r o t i c z ,  który obok Pasicza posiada naj­
większy wpływ W Staro.adykalnem stronnictwie 
i co do zagranicznej polityki pizechyla się do 
z a p a t ry w a u P a s i c z a -  Proticz jako pisują­
cy artykuły wstępne w staroradyKklnem orga­
nie „Samouprawa11, zawsze obstawał przy żąda­
niu, że B o ś n i a  i H e r c e g o w i n a  otrzymać 
mają a u t o n o m i ę  po d  z w i e r z c h n i c t w e m  
su ’ t ana,  a za gwaranpyą wielkich mocarstw.

W  rozwiązaniu przesilenia istnieje obecnie 
największa trudność co do obsadzenia teki mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych, której to teki 
żądają dla siebie zarówno staro-, jak i miodo- 
radykali. Jeżeli w tej kwestyi nastąpi porozu­
mienie, to nowy gabinet jeszcze w ciągu dnia 
przyszedłby do skutku. Według wszelkiego pra­
wdopodobieństwa . dr M i 1 o v a n o w i c z z a ­
t r z y m a  t e k ę  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  
tekę skarbu m- objąć Paczu. W razie, gdyby 
wewirętrzuo-jiolityczne trudności nie były osu­
nięte, rozwiązanie przesilenia byłoby prowizo­
ryczne przez rekonstrnkcyę gabinetu Velimiro- 
wicza.

 ---------, _  ^-s»
Belgrad. „Weczerni Nowosti11 donoszą, że no­

wy .minister wojny annulował w drodze tele­
graficznej zamówienia dla woiska poczynione 
n firm niemieckich i przeniósł je na f i r m y  
f r a n c u s k i e .

Belgrad. Żwołany na Uzm ineeting w celu 
zaprotestowania przeciw uciskowi Serbów chor­

F*?rawa h z e w a .
(Telegi. „ N. Reformy“ .)

Paryż. O agencie prowokacyjnym Aze wi e * !  
który przez szereg lat należał do organizacji 
rewolucyjnej w Rosy i , podają pisma konuu.i 
kat, wydany przez rosyjską sooyaluą partyę 
rewolucyjną z zawiadomieniem, że Azew, który 
pod rożnem, nazwiskami, jak: Legrow, Iwafe 
Mikołajewicz lub Walenty Kużmicz, brał udział 
w ruchu rewolucyjnym w Rosyi, od roku 1900 
stał na usługach polic >i rosyjskiej. Obecnie 
Azew znikł z Paryża. Komitet przypuszcza je 
duak, ze schronił się on do ambasady rosyj­
skiej pod opiekę Rosyi.

Dzienuiki donoszą dalej, ze czynność Azewa 
będzie szeroko omawianą w Dunne i wywoła 
n a i w i ę k s z ą s e n s a c j ę  w h n r o p i e .  Azew 
uchodził za szefa terorystow. W roku 1906 zo­
stał zdenuneyowany przez członka policyi war­
szawskiej B a k  a ja . który oświadczył członko­
wi komitetu rewolucyjnego Burcewwi, że Azew 
jest szpiegiem policyjnym.

Dalej podają dzienniki, że p o l i e y a  r o s y j ­
ska,  celem sprowokowania rewolucyi, d a ł a  
A z e w o w i u p o w a ż n i e n i e  do  w y k o n a- 
n i a w s z e l k i c h  z a m a c h ó w ,  jakie mu się 
tylko podobają, z w y j ą t k i e m  z a m a c h ó w  
u a c ar a .  r o d z i n ę  c ar s ką ,  i ni i n i s t r ó w. 
Bakaj oświadczył, że szef policyi powiedział do 
Azewa: M o s k w ę  m o ż e s z  c a ł ą  z r ó w n a ć  
z z i e mi ą .  O z a m a c h u  na w. ks. S e r g i u ­
s z a  b y ł a  p o l i e y a  k i l k a  dni  n a p r z ó d  
z a w i a d o m i a n ą p r z e z  A z e w a ,  wiedziała 
że 3u wykonania zamachu przez.naczony był 
Kalajew, a jednak n ic  n ie  u c z y n i ł a ,  a b y  
z a m a c h  11 il a r e 11111 i ć.

Organ .laures’a £U'ilumanite“ ogłasza szereg 
rewelacyj, odnoszących się do czynności Aze­
wa. W  ostatnim czasie polieya rosyjska clicialą 
sią już Azewa pozbyć i dlatego jeden z wyż­
szych fnnkcyonaryuszy policyjnych zawiadomił 
komitet rewolueyjuy, że Azew jest agentem pro­
wokacyjnym. To wywołało pierw#* podejrzeń- 
w partyi co do Azewa. Ten jednak odparł te 
zarzuty z oburzeniem i wjjechał natychmiast 
do Monachium, rzekomo dla odpoczynku Par- 
tya rewolucyjna na podstawie podejrzenia śle­
dziła jego podróż i przekonała się, że pojechał 
on nie do Monachium, lecz do Petersburga. Tu 
został przyjęty przez ministra policyi, którego 
prosił o przebaczenie i przyrzekł, że w przy­
szłości nie będzie już więcej robił kłopotów po- 
Jcyi. W  P e t e r s b u r g u  p r z y r z e c z o n o  
A z e w o w i  w s z e l k ą  o p i e k ę  dl  a d a l s z e  j 
j e ^ o  c z y n n o ś c i  p r o w o k a c y j n e j .

' )  u d z i a l e  A z e w a  w z a m o r d o w a n i u  
P l e h w e g o  donosi ,.L’Humanite“ : Plehwe był 
opiekunem spirytysty F i l i p a ,  który pochodził 
z Maisvlii i bawił w Petersburgu. Filip wy­
wierał wielki wpływ na cara zapomocą swych 
seansów spirytystycznych. Szef policyi R a c z- 
k o w s k i prowadził przeciw Filipowi śledztwo 
które wykazi łu- że Filip jest w Marsylii osobą 
bardzo zdyskredytowaną. Fiiip; dowiedziawszy 
się o tern, zalil się u cara, który rozkazał za­
stanowić wszelkie kruk' przerw niemu. Z tego 
powodu P l e h w e  w y d a l i ł  R a c z k o w s k i e -  
go. Ten postanowił z e m ś c i ć  s i ę  za  t o  na 
p i n h w e m i użył w tym celu A z e w a, który 
p o d m ó w i ł  S a s o u o w a do  w y k o n a n i a  
z a m a c h u  na  P l e h w e g o .

Kwesiya pocztowa Jt Cł.echacii.
Praga. Czescy urzęuuicy pocztow z tutejszej 

dyrekcyi poczty zawiadomili prezydenta Krausa, 
że na wypadek, gdyby urzędnicy niemieccy wy­
konali swoją groźbę, t. j. rozpoczęl obstrukcyę, 
c z e s c y  u r z ę d n i c y  z o b o w i ą z u j ą  s i ę  
p e ł n i ć  s a mi  s ł u ż b ę  z całem poświęceniem.

Liberzec. Izba handlowa i przemysłowa zwró­
ciła się telegraficznie do bar. Bienertłia z pro­
śbą, aby wobec zaj>ć w dyrekcyi pocztowej 
praskiej przystąpiono do utworzenia d r u g i e j  
d y r e k c y i  p o c z t o w e j  d l a  C^ech,  w y ­
ł ą c z n i e  n i e m i e c k i e j .

ffaratiy posłów niemieckich.
iViedeń. Wczoraj odbyła się tu narada po­

słów niemieckich w sprawie r e f o r m y  r e g u ­
l a mi n u ,  nad którą komisja rozpocznie obrady 
w poniedziałek Narada zajmowała się także 
sprawą z a j ś ć  na po c z c i e  w Pradze. W spra­
wie reformy regulaminu uważano projekt przed­
łożony przez wiceprezydenta Stein wen dera w wie­
lu punktach za  n i e o d p o w i e d n i ,  ponieważ 
w y k l u c z a  w z u p e ł n o ś c i  o b s t r u k c y ę .  
Omawiano także potrzebę spauszalowania dyet 
poselskich i zaprowadzenia stałych pensyj dla 
prezydenta i wiceprezydentów Izby W  sprawie 
zajść na poczcie w. Pradze postanowiono wdro­
żyć akcyę parlamentarną za pomocą wniosku 
nagłego lub interpelacyi. Domagano się wyda­
nia rozporządzenia, które przyrzekł jeszcze br 
Beck, a którego dotychczas nie wydano. Posło­
wie niemieccy zwrócili się następnie do premie­
ra B i e n e r t h a. któremu przedłożyli zażalenie 
z powudu stosunków językowych na poczcie 
w Pradze. Bar. BienerUi udpowieJzid, że pro­
jekt rozporządzenia regulującego stosunki języ­
kowe w urzędach pocztowych w Czechach jest 
już wypracowany i oddany do zaopiniowania 
obu mniistroni-rodakom.

ftr Wsk<*rle «i Wiedniu,
Wiedeń. Wczoraj przybył tu prezydent W e- 

ke r l e ,  w następstwie uchwał czterogodzinuej 
Rady ministrów. Podróż ta stoi w związku z 
ważnemi sprawami politycznemi, głównie ze 
s p r a w ą  b a n k o w ą  i w o j s k o w ą .  Dr We- 
kerle był wczoraj przyjęty przez cesarza. — 
W związku z tym posłuchaniem ma śtać one- 
gdajsza audyeneya u cesarza kierownika mini­
sterstwa skarbu J o r k a s c h a-K o c h a.

Wiedeń. IR. Wekerle wyjechał wczoraj wie­
czorem z powrotem do Budapesztu. Po posłu­
chaniu oświadczył dziennikarzom, że o d b ę d ą  
s i ę r o k o w a u i a w s p r a w i e b a u k o w e j 
Dr Wekerle podczas pobytu w Wiedniu konfe­
rował także z A e r e n t h a 1 e m, u którego in­
formował się o sytuacyi zagranicznej.

Położenie na IP^grzecb.
Budapeszt. Tutejsze dzienniki sądzą, że sy- 

tuaoya jest bardzo poważną, zarówno dla ga­
binetu jak i dla pariamentH Niektóre dzienniki 
uważają za m o ż ł i w e  r o z w i ą z a n i e  S e j ­
mu w ę g i e r s k i e g o .

§3jm b@iroiacki.
Wiedeń. Jak donosi ,.Zeit“ , Sejm bośniacki 

będzie miał mniej więcej t a k ą  s a m ą  o r d y -  
n a c y ę  w y b o r c z ą ,  j a k  i n n e  S e j m y  w 
Austryi. Regulamiu będzie jednak ostrzejszy, a 
konstytucya bośniacka przewidywać będzie ro­
dzaj § ll-ego dla krajów anektowanych.

wewnęM nwMKlHi.
(Telegr. „N. Reformy")■ 

P o s le d z o n to  R 0 |a p d sS r le g a .
Wiedeń. „Polnische Corresp.11 donosi, że K o ­

ło  p o l s k i e  z w o ł a n o  n a 19 b. aa posie­
dzenie.

Po k a n M e  oie (Noszeni.
(Telegramy fNotrcj Reformy").

R zym . „Oorriere dTtalia“ donosi z Messyny, 
że onegdaj żołnierze znaleźli pod gruzami s i e d m 
d z i e s i ę c i o l e t n i ą  k o b i e t a  p r z y  ż y c i u ,  
jednak tak osłabioną, że nie mogła nic mówić. 
Lekarze spodziewają się utrzymać ją przy życiu.

Messy.ia. Onegdajszej nocy odczuto k i l k a  
l e k k i c h  t r z ę s i e ń  ziemi, a wczoraj rano o 
g.. 7 m. 10 nastąpiło d o ś ć  s i l n e  t r z ę s i e -  
i zf mi, które spowodowało runięcie wielu 

już i tak pęk ■'lętycli murów. Stratjr w  ludziach 
niema żadnej. Bez przerwy szukają jeszcze pod 
gruzami żyjących, tom usilniej, że wyznaczono
nagrody pieniężne. -

Przybył tu parowiec z drzewem na budowę 
baraków. Jestto podiirunek króla Dziennie roz­
dzielają 64.000 porcyi środków żywności. Dzię­
ki interwencji władz i prywatnej inicjatywie, 
ruch handlowy z dnia na dzień ożywia się.

Regęio di Calabrin. Dziś ukończona będzie 
budowa baraków, w których pomieścić się mo­
że lOOO osób. —  Minister wojny po zwiedze­
nia szpitali i baraków powrócił <Jo Rzymu.

Messyna. Na wczorujszem posiedzeniu Rady 
prowincjonalnej zjawiło ssę radców, którzy 
ocaleli podczas katastrofy. Ohwalono podzię­
kować całemu światu za współczucie i pomoc.

Rzym. —  Król W i k t o r  E m a n u e l  przyjął 
wczoraj prezydyum i naczelnego kkarzd, To w 
ratunkowego wiedeńskiego i wyraził im podzię­
kowanie za akcyę ratunkową, polecając, aby 
oświadczyli w Austryi, że iest za tę pomoc bar­
dzo zobowiązany i że zależy mu, aby w Austryi 
o tern wiedziano.

Wieaeń. Cesarz nadal K r ó l o w e j  włoskiej w 
uznaniu jej poświęcenia z okazyi katastn fy, 
włoskiej wielki krzyż orderu Elżbiety. Oidm 
będzie przesłany królowej wraz z pismem od- 
ręcznera monarchy.

galic.-bukowińskiego Tow. przemysłu drzewnego 
w Wiedniu, uchwaloną na zgromadzeniu general- 
nem d. 16 listopada r. 1908.

Wiedeń. „W. Al. Ztg“ donosi, że do mini­
sterstwa handlu powołany zostanie jako następ­
ca szefa sekcyi Rosslera, sekretarz Izby han­
dlowej w Wiedniu

Sthdeacl francuscy w Pradze.
Praga. Wczoraj popołudniu przybyła tu de- 

putacya studentów francuskich na uroczystość 
jubileuszową uniwersytetu praskiego. • Studenci 
francuscy zostań na dworca owacyjnie przyjęci 
przez deputaeyę miasta z burmistrzem Groszem 
na czele, przez konsula francuskiego i wielu 
studentów czeskich okrzykami na cześć Fran­
cji. Pierwszy przemówił burmistrz Grosz, wita­
jąc przybyłych i zakonczył okrzykiem na cześć 
Fiaucji. Następuie przemawiał konsul francu­
ski. jeden ze studentów francuskich i jeden 
student czejki.

Z dworca udano się pochodem do miasta wśród 
śpiewu Mar.syliauki. Na placu Wacława przy­
szło do s t a r c i a  z k i l k o m a  s t u d e n t a m i  
n i e m i e c k i e m i ,  którzy szli w kolorach —  
Wkroczyły natychmiast s i l n e  o d d z i a ł y  p o ­
l i c y i  i wstrzymały dalsze starcia Obawiają 
się, aby dziś z ottazyi bumlu n'e przyszło do 
poważnych starć.

Parlameni niemiecki.
Berlin. Biuro Wolffa donosi. W parlamencie 

podczas wczorajszych obrad nad projektem u- 
stawy o Izoacli pracy, pos. K u 1 e r s k i scha­
rakteryzował projekt, jako ramy, w które do­
piero ma się wstawić jakiś obraz, albowiem 
właściwie nic w nich niema. Przedłożenie do 
wodzi, że na polu reformy socjalnej ciągle 
musi się iść naprzód. Jest to dawnym postula­
tem Polaków, choć inną zasadę przedstawiali, 
gdyż zamiast Izb pracy, żądali urzędu pań­
stwowego pracy. Mówca oznaczył jako niezro­
zumiałe, dlaczego się nie cliee dać robotnikom 
czystego zastępstwa interesów' Doświadczenia 
z rówmorzędnemi Izbami pracy we Francji i 
Holandyi me nadają się do naśladowania.

Przedewszystkiem trzeba się starać o to, aby 
robotnikowi zapewniono dostateczną ochionę 
życia i zdrowia. Z współpracy przedsiębiorców 
z izbami rubotniczemi obiecuje sobie mówca 
mało i jest zapatrywania, że robotnik nie znaj­
dzie odwagi, aby pizedstawić słuszne żądania. 
Mówca zakończył wj rażeniem nadziei, że w ko­
misji przejdzie ustawa, która odpowiada uspra­
wiedliw ionym żądaniom robotników

Berlin. Parlament przydzieli! projekt ustawy 
o Izbach pracy komisyi z 28 członków.

Z marynarki franca sklej.
Paryż. Prezydent Clemenceau dementuje in­

formację, jakoby minister marynarki Pi cąuar t  
zamierzał ustąpić. Minister pracuje obecnie gor­
liwie nad r e o r g a n i z a c j ą  m a r y n a r k i ,  a 
tylko w tym wypadku podałby się do dymisji, 
gdyby jego propozycje na tem polu odrzucono.

1 parlameatu tureckiego.
Korsiantynopol. Wczorajsze posiedzenie Izby 

deputowanych trwało 4 godziny. Minister skar­
bu odpowiadając na iuterpelacyę w sprawie nie 
przedłożenia budżetu, oświadczył, że prace doty­
czące nie są jeszcze ukońezdne, jednak dzięki 
pertraktacjom z ościennemi państwami równo­
waga budżetowa będzie zapewnioną. Kilku po­
słów zaproponowało, aby zażądać wyjaśnień od 
wielkiego wezyra, który jest za cały gabinet 
odpowiedzialnym. W  końcu jednakże Izba przy­
jęła oświadczenie mhiistra skarbu do wiado­
mości.

Następnie rozwiuęła się ożywiona dyskusja 
nad pisemną prośbą wielkiego wezyra, aby Izba 
obradowała nad zarządzeniami, jakie zastosować 
należy p r z e c i w  z b i e g ł y m  d y g u i t a i z o m  
s t a r y c h  r z ą d  ó w, jeszcze nic uwięzionym 
lub znowu na wolności Dędącym Przemawiało 
około 20 deputowanych potępiali oni w bardzo 
ostrych słowach sposób postępowania fych dy­
gnitarzy, ale co do metody postępowania, zda­
nia byfy podzielone. Większość oświadczyła się 
za przydzieleniem sprawy specyalnej komisyi. 
Kwestya, czy dotyczący dygnitarze mogą być 
amnestyonowani, nie została pod obraay dopu­
szczoną. Jeden z posłów postawił wniosek, by 
rozszerzyć pościg na wszystkich ministrów od 
1877 raku. Dalszą dyskusyę odroczono do po­
niedziałku.

Pani Pauliua ZanJen, młoda źoui star-zego 
znacznie od siebie wielkiego finansisty, nudzi 
się. Spragniona nowych wrażeń, nie spostrzega 
się nawet, jak zwolna poddaje się urokowi mło­
dego malarza, znajomego jeszcze z lat dziecin­
nych.

Z początku stosunek ten ma charakter kon­
tynuowanej przyjazui z lat dziecinnych. Jan 
ma malować portret p'ęknej pani Jolanty, któ­
ra z trochę naiwnem zdziwieniem przyjmuje do 
wiadomości, że do portretu, mającego ią przed­
stawić w stroju balowym z odsłoniętemi lamio 
nami, należv koniecznie zdjąć bluzkę i odsłonić 
szyję i tors.

Chwilę wahania przerywa jej dyabeł, który 
nagle z za parawanu wyskakuje i ujmuje w rę­
kę całą dyplomatyczna pońtykę zdrady.

Dręczy on , torturuje, nęka i kusi tak długo 
tych dwoje, tyle im ukazuje ponęt, tyle zużywa 
dla poparcia swych argumentów sarkazmu, iro­
nii i dowcipu, że ostatecznie w akcie trzecim 
oplątana ofiara, me mogąc się dłużej oprzeć de­
monicznej lego sile. sama ułatwia óyabior,. zwy­
cięstwo i lzuca się w ramiona kochanka.

Cały dowcip komedyi Molnara. cała oryginal­
ność stworzonej przez niego sytuacyi połogi, na 
wprowadzeniu mglistej w konturze postaci Dya- 
bła rezonera, który odgadłszy ukryte instynkty 
i pożądania dwojga ludzi, nie mających odwagi 
zerwać więzów kodeksu moramego i konwenan­
su towarzyskiego, bierze na siebie rolę pośre­
dnika demona, staje się komiwojażerem zdrady 
małżeńskiej i ostatecznie dokonywa transakcji,

Yoilatont! — oto wszvst,ko! chwila tryumru 
i korona trzyaktowego wysiłku dyabła, który 
nie przypominając, w niczem swego piotoplasty 
Fausta, może być nowym typem w galeryi dya- 
błów, występujących w poezyi i dramacie

Zręczna robota sceniczna, żywość i błyskotli­
wość akcyi a nadewszystko nmieiętność opero­
wania paradoksami nie tyle równemi. ile zręcz­
nie przystosowanemi, sprawiają.: że Dyabeł 
budzi niezwykłe zainteresowanie, jako pomysł 
literacki istotnie oryginalnie wyzyskany. Poza- 
tem sztuka Molnara należy Jo tych, które zna­
czną część powodzenia oddają w ręce wykonaw­
ców Nasi artyści nie sprawili tym razem ani 
autorowi, ani publiczności zawoau. , Dyabeł", 
odegrany został doskonale. W trafnej obsadzie 
wykonawca roli tytułowej p. Leszczyński z ta­
lentem wydobył demonizm nieokreślonej postaci 

.dyabła —  dra Mullera, Giętkość ruchów, do»ad- 
ność dykcyi, zręczność w akcentowaniu satyry 
paradoksów, uczyniły tratnie pojętą i dobrze po­
stawioną tę figurę podporą zespołu, wystawia­
jąc nowe chlubne świadectwo aspiracyom i twór­
czej pomysłowości utalentowanego i coraz bar­
dziej zakres swych zasobów rozszerzającego ar­
tysty. Pani Or d o n - S o s no ws k a  umiała wła 
ściwym sobie wdziękiem okrasić i uczynić z aj 
mującą rolę .Jolanty, podkreśliwszy zręcznie 
chwiejność uatury kobiecej w walce z opano­
wującą ją pokusą i namiętność ią. Niemniej ar­
tystycznie i szlachetnie wyszła także trzecia z 
pierwszoplanowych ról, postać malarza Jana w 
grze p. Kosińskiego. Artysta umiał uczynić ią 
bardzo sympatyczną i w dodatku utrzymać ją 
w tonie właściwym D obranego zespołu dopeł­
niali z powodzeniem pp. Mielnicki i Brandt, 
oraz panie Sulima i Barw.ńska.

Wystawa sztuki była bardzo staranna.
W .  Pr

T E LE G R A M Y
z dnia 17 stycznia.

Wiedeń. „Wien. Ztg" donosi: Ministerstwo 
spraw wewnętrznych w porozumieniu ź min. ro­
bót publ. zatwierdziło zmianę statutów akcvj.

Z  teatru.
„Dyabeł11. Kon’ edva w 3 aktach Fr Mol nara .

Niczem mnem. jak tylko zręcznie w tizech 
aktach rozprowadzoną teoryą szluki uwudzenia, 
jest wystawiona wczoraj komedya Molnara, o 
której wyjątkowym sukcesie oddawna dobiega­
ły nas echa.

Nic nowego pod słońcem w teatrze. Mąż, żo­
na i ten trzech a właściwie tylko żona, ten 
trzeci i ich opiekun „dyabeł" tańczą tu zawrot­
ny taniec, któremu na inńę pokusa i zdrada 
małżeńska. Zdawałoby się że w tei komoina- 
cyi wyczerpano już wszelkie odmiany. Węgier 
ski autor, chcąc ożywić swą komedyę, zaprawił 
ją silną dawką satyry, a jako „spiritus iuo- 
vens akcyi wprowadził dyabła w postaci rezo­
nera, który z szatańską przebiegłością i spry­
tem reżyseruje intrygę, aby w końcu obie ster­
roryzowane do ostateczności ofiary pchnąć so­
bie wzajem w ramiona. A kiedy się ty już sta­
ło, szataD z uśmiechem tryumfu rzuca okrzyki: 
„^oila tout!" „tomedia unita".

Jakiem* zaś środkami i sposobami dyabeł o- 
peruje, aby na swojem postawić, o tem poucza 
nas krótka treść komedyi.

Wieczór mtuyCLuy Roberta Poselta 
1 Witoeknitoy Pollakowny,

Wczoraj w sali „Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń" odbył się koncert, który nurno 
pewnej „niefachowości" miejsca i czasu, a przj 
bardzo skromnej reklamie, zostawił słuchaczom 
mile artystyczne prawdziwie wrażenie Przeda- 
wszystkim przypomniał się krako\vsk:m miło­
śnikom muzyki skrzypek o pewnym rozgłosie 
w Polsce i zagranicą, artysta niepośledni, w ua- 
szem mieście od kilku lat jako pedagog -osia­
dły, a na ogół mało udzielający się, jako wir 
tuuz na estradzie, ni somal U'e znany, którego 
sposób gry przv zasobie te<*hn:ln i smaku in­
terpretacji zasługuje na szczere uznanie zwhy 
szcza tych, co lubią grę t. zw. „stylową bez 
manier11, bez przekonywujących spojrzeń i wy- 
studyowanej... pozy. Sonata ,.Sjogrena“ współ­
czesnego kompozytura „Fjordow", rzadko u nas 
produkowana, wywarła bardzo dodatnie wra­
żenie.

Wspótbiorąca udział pianistka p. Pollakówna, 
uczeuica prof. Lalewicza, objawiła dużo muzy­
kalnego poczucia i poprawność techniczną go­
dną zachęty do pracy na przyszłość, W kon­
cercie współdziałali też uczniowie prof. Poselta: 
pp Szeliga i Glat.zel w koncercie „ Th i e -  
r i o t h a "  na 3 skrzypiec, dostrajając bię umie­
jętnie do ogólnego artystycznego wrażenia. 
Akompaniowała do koncertu p Szeligowa. Uzna­
nie należy się też Kółku śpiewackiemu Towa­
rzystwa, pod kierunkiem p. Stanisława Bursy 
okraszającemu zajmujący wieczór efektami wo­
kalnego zespołu. b. w.

K r o n i k a *
D z iś :

Kraków, niedziela 17 stycznia. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y ;  Imit-nia Jozus 

i Antoniego op.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód

słońca o godz 7 m. 34. zachód o godz 4 min. 06; 
długość dnia godzin 8 min. 32.

Ba-T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e  pop, 
tleem polskie"; wiecz, „Dyabeł".

T e a t r  l u d o w y :  pop. „Szalony pomysł"; vr eefcl 
„Pod gwiaździstą banderą"
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U n i w e r s y t e t  l u d o w y :  F. Eiseuberg „O za­
gadnieniach życia", o 8 wiecz.

O d c z y t y  To w. opieki nad zwierzętami dra X. 
Lubeekiego p t.’ „Chrześcijaństwo o dobroci dla 
swierząt", w sali Rady powiat, o 3 pop.; w tea­
trze ludowym dr Limanowski „O ostatniem trzę­
sieniu ziemi w południowych WDszech", o g. 11 
przed poł.; w „Eleuteryi" p. U Sączkowa „Mię­
dzy knajpą a Eleuteryą", o 7 wiecz.; w „Kółku 
filolog “ p M. Gołąb „Tacyt o stanowisku polity- 
eznem rzymskiej arystokracyi za cesarstwa", o 10 
rano; w „Kółku germanist." p. K. Kapałka „Le- 
man's Faust-1, o 10 rano.

P o g a d a n k a  w Tow. równouprawnienia kobiet 
o 5 wiecz.; pogadanka pedagogiczna w anli I szk. 
realnej o 4 pop

Ż y w a  s z o p k a  w „Sokole" krak,, o 3 pop.
J a s e ł k a  młodz. szkolnej w sa li klnbn poczt., 

o 5 wiecz.
W a l n e  z e b r a n i a :  Stow. kupców i młodz. 

handl. o 3 pop,; Polskiego Związku naroJowego o 
7 wiecz

Z e b r a n i e  informacyjne Stow. majstrów kra­
wieckich i krawców w sali cechu krawieckiego o 
3 pot).

W  puiiiedziałek.
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Stolicy św. Pio­

tra w Rzymie.
K a i e n d a i z y k  a s t r o n o m i c z n y .  Wscnó i 

Mońc o gn lz. 7 m. 33, zachód o godz. 4 min. 08; 
długość dnia godzin 8 min. 35

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i  o: „ tf ałgo-
f  zatka".

T e a t r  l u d o w y :  „Nasze Paryżanki".
P o w i z .  w y k ł a d y  a n i  w.: M. Sznkiewicz

„O Matejce" o ę. 6 wieczór.
W a l n e  z e b r a n i e  Tow. certytikatystów o g. 

1 wieczór.
P o a t n e  z e b r a n i e  młodzieży akadem. pustęp.- 

dem. i Indowej w Czytelni akad. ul Reformacka 
•J. 1 o g 7 wieczór.

- P o s i e d z e n i e  wydz. histor,-filozof, akademii 
Pm. o g. 6 wieczór.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  w niedzielę 
pop.: „Betleem polskie"; wieczór. „Dolarowa księ­
żniczka"; w poniedziałeu: „Balladyna".

Z dali koncertowej. Pani Charles Cahier, która 
w yiąp i po raz pierwszy w Krakowie w przyszłym 
tygodniu, zajmuje w operze wiedeńskiej, nie o d 6 -  

tującej obecnie w świetne talenty uobiece, stano­
wisko zupełnie wyjątkowe, dzięki swej niezwykłej 
wszechstronności. Jej repertuar obejmuje partye o 
tak odmiennym charakterze, jak. Dalila, Orfeasz, 
Carmen, kroiowa w „Hamlecie", Amneris, Leonora 
w „Faworycie" i partye nitowe w Wagnerowskich 
dramatach mnzycznvch. Jako śpiewaczkę koncerto­
wą porównywano artystkę niejednokrotnie z nieza­
pomnianą Alicyą Barbi. W Krakowie śpiewie bę­
dzie p. CaŁier szereg starowłoskich aryi, pieśni 
francuskich i niemieckich, nadto dwa fragmenty z 
„Proroka" 1 „Safony" Gounoda.

W  poniedziałek dnia 25 b. m. grać będzie w 
Starym Teatrze Zygmunt Szwarcensiein, który w 
roku zeszłym doznał w Krakowie rzetelnego suk­
cesu. Licznych zwolenników młodego skrzypka za­
interesuje może wiadomość, że p. Szwarcenstein zdo­
łał w ostatnich dniach nwolnić si? od nader ucią­
żliwego kontraktu, wiążącego go na szereg lat z im- 
pressariem budapeszteńskim, tymaa m m  który przed 
kilkoma miesiącami kazał za jakieś urojone pre­
tensje aresztou ać Kubelika w Anst-ałil. Po uzy­
skania swobody ruchów, otrzymał artysta natjch- 
miai t szereg bardzo korzystnych propozycyj na 
koncerty w Lipskn ' wielu innych m.ab^ach nie­
mieckich.

Bal rabczański, ścisły komitet panów bałn rab 
caańs&iego jaż się uk istvtuował, ze wzgleda je 

uak na to, że wielu panów wraca dopiero z fe-

ryj świątecznych, komitet zamierza powiększyć go 
przybywając) mi. Bal, mający już ustaloną trady- 
cyę, zapowiada się świetnie, a panie komitetowe 
dokładają starań, aby i w tym roku stał się jedną 
z uajpierwszych zabaw karnawału. Wątpić także 
nie można, że publiczność chętnie poprze sympa­
tyczny cel lecznicy rabczańskiej, otworzonej przez 
Jubilata tógorocznogo, zasłużonego prof. Jaknbow- 
skiego. Bilety na galeryę zamau iać można między 
godz. 9— 11 przed poł. u skaroniczki bal a rab­
czańskiego hr. Maryi Czapskiej, ni. Batorego 1. 17 
(tel. 745}, u p. Janowej Federowiczowej, ni. Szcze­
pańska 1. 3 (tel. 123) i u p. łiichałowej Chyliń­
skiej, ul. Graniczna 1. 9 (tel. 887).

Z muzeum dla sztuk i rzemiosł. Dyrekcya 
muzeum postanowiła rozdzielić istniejący stały knrs 
rysunków wo'noręcznych na kursy dwumiesięczne 
dla poszczególnych zawodów o ograniczonej liczbie 
uczestników. Dnia 15 lutego rozpocznie się kurs 
rysunkowy dla metalowców, mianowicie dla bron- 
zowników, Tytowników i ślusarzy. Nauka odoywa 
się od g. 6 — S wieczorem Zapisywać się można 
coJz.ień w, kancelaryi muzeum od g 5 — 8 wieczór.

Egzamma do szkol wydziałowych złożyli w 
Krakowie: Z I grupy: Bielaków na Walerya, Klug- 
man Otylia, Korngnt Sabina, Rudnicka Aniela, 
Iwauski Jan, Rychel Antoni, SzczepańsKi Jozef (z 
odzn ) i Sznlik Bazyli.

Z II. grupy: Cachlówna Ludmiła, Durek Stani­
sław (z odzn,), Druś Eugoniusz, Pietrzykowski Jó­
zef (z  oazn.) i Prokop Józef (z odzn.).

Z III. grupy Borejko Janina, Buoiówna Helena, 
Byrkówna Stanisława (z odzn.), Cbmielakówna Ste­
fania (z odzn ), Ciesielska z Albinowskicb Adelaj­
da (z odzn.), Chybinska .Marya, Czerska Marya, 
Denkiewiczowa z Mięsowiczów Olga (z odzn.), Do- 
szlówna Karolina, Gablankowska Józefa, Gołębiow­
ska Helena (z odzn), Groszków na Stefania, Heno- 
cbówna Zofia (z odzn.), Holfmann Leepoldyna (z 
odzn.), Hochoerg Eugenia, Janiszewska Marya, Ka- 
barowska z Łuckich Augustyna, Kopecówna Jani­
na (z  odzn.), Kobakówna Marya (z odzn.), Kobier 
ska Aniela (z odzn.), Lucasówna Oigf., Męska Ka­
zimiera (z odzn.), Misniakiewicz Emilia, Morawska 
Janina (z odzn), Obtułowicz Stefania, Piotrowska 
Anna (z odzn.), Procajłowicz Jadwiga (z  odzn.), 
Piśkiewicz Bronisława, Prochaska Dorota (z odzn.), 
Raczkówna Marya (z odzn.), Steltenreich Marya, 
Siwadłowska Helena. Sadtlberger Władysława, Ste- 
ciakówna Olga (z odzn.), Stępieniówna Marya ( z  
odzn.), Tułasiewicz Jadwiga (z odzn.), Tymoczkow 
Eufrozyna, Wiśniowska Helena, Zajączkowska He­
lena. Zielińska Bronisława, Ziemiańska Ludmiła, 
Rączka Józef, Serednieki Wincenty, Guzik W łady­
sław z języka francuskiego: Dobiecka Jadwiga i 
Mikoszówna Laura.

Ze Związku ekonomicznego urzędników. W y
dział Związku uzyskał dla s rych członków 12®/, 
opnstu przy zakupnie pieczyfaa, tak bułek, jakoteż 
i chleba n właścicieli piekarń: Bolesława Brosz- 
kiewicza i Jana Kwiatkowskiego. Opust będzie od­
liczany natychmiast, tylko za okazaniem legi(yma- 
cyi.

Kolo pedagogiczne U. U, J. ukonstytuowało się 
wybierając prezesem ponownie p. Chojeckiego, —  
członkami wydziału ponownie pp Radlińską i Sie- 
strzeńcewiczównę oraz Krzymuskiego, Michlera i 
Wiegnera. Do kumisyi kontrolującej weszli pp. Bi- 
zanska, Waga i Kropatsch.

Pożar piwniczny powstał wczoraj wieczorem 
w piwnicy domu hr. Zdzisława Tarnowskiego przy 
ul. Sławkowskiej. Mianowicie w piwnicy skier,u 
z naftą i świecami zatlily się z niewiadomej p rz y ­
czyny paki ze słomą i opakowaniem. Straż pożar­
na prawie przez godzinę zalewała wszystkie piw­
nice domu wodą, nie mogąc znaleźć źródła ognia, 
tak gęsty bowiem dym zalegał całą kam:emcę. 
Ostatecznie udało się pożar ugasić. Szkoda wynosi 
kilkaset, koron. *

Bójka między cyganami. Wczoraj o g. 5 po 
połnduiu zawezwano pogotowie ratunkowe z magi­
stratu podgórskiego, do opatrzenia trojga cyganów,

mężczyzny i dwóch kobiet, śmiertelnie poranionych, 
wszystkich w nieprzytomnym prawie stanie. Cygan 
Józef Pawłowski, 38 lat liczący, miał ciężką ranę, 
20 centymetrów długą na lewem podżebrzu, sięga­
jącą jamy brzusznej, z której wyglądały jelita, nad­
to ranę 12 ctm. długą na lewym przedramieniu, 
oraz ranę 16 ctm długą pod lewym obojczykiem. 
Cyganka Ewa Verku, 58-letnia, miała r a r ; 
22 ctm. długa na lewem przedramieniu, oraz dru­
gą ciężką ranę na kości ciemieniowej. Druga cy­
ganka, Józefa Verko, 16-letnia, miała ranę na pra­
wej piersi i lewym barku. Wszystkich trojga po 
prowizorycznym opatrzenia odwiozło pogotowie na 
oddział chirurgiczny szpitala św Łazarza Stan Pa­
włowskiego jest bardzo poważny, zagrażający ży­
ciu, w niemniej groźnym stanie znajduje się Ewa 
Yerko w  « -

Cyganie ci poranieni zostali w bójce w piątek 
w miejscowości nad Rabą za Myślenicami, gdzie 
w zetknięcia z drugą bandą cyganów, przyszło do 
bójki na noże Poranionych przewieźli z litości wło­
ścianie do Podgórza Za cyganami drugiej banly 
wdrożyła żandarmerya poszukiwania

Okradzenie kasy. z  Dobromila teleg.-afują: W 
nocy z piątku na sobotę okradziono kasę propina- 
cyjną w Dobromiln. Po wyłamaniu drzwi złodzieje 
skradli z kasy wertheimowskiei około 7000 koron. 
Zawiadomiona o tem polieya przemyska natychmiast 
rozpoczęła śledztwo i wysłała dc Dobromila agen­
tów. Dotąd sprawców nie wykryto.

Afera szpiegowska w Przemyślu ?  Ze Lwowa 
telefonują nam: „Słowo Polskie" donosi z Prze­
myśla, że w piątek aresztowała tam polieya mło­
dego, inteligentnego człowieka, itóry podał swoje 
nazwisko najpierw jako Bolebław, a potem jako 
Bronisław Falkowski. Znaleziono przy nim książkę 
Jo ściągania prenumeraty „Krytyki" w Krakowie. 
Książka była wystawioną na nazwisko niejakiego 
Stanisława Jendla, upoważniała do przyjmowa­
nia prenumeraty i zaopatrzoną była pieczęcią aami- 
nistracyi „K rytyki", tudzież podpisem p Feldmana. 
W  książce źanotowanych było czterech prenumera­
torów ze Lwowa za ściągniętą przedpłatę.

Falkiewicz, względnie Jendl, mieszkał w trzecio­
rzędny m hotelu koło kolei. Przy rewizyi w jego 
pokoju znaleziono flaszeczkę z kwasem siarczanym 
i list z podpisem jakiejś Anuy. W liście tym owa 
Anna, kochanka, czy też narzeczona, zrvwa z are­
sztowanym, ponieważ —  jak pjgze —  dow.odziała 
się,' iż on pod płaszczykiem „Krytyki" uprawia 
szpiegostwo, że polieya śledzi go i t. d. Areszto­
wanego odstawiono do sądu obwodowego, a sprawę 
oddano prokuratoryi,' przyczem zachowano wielką 
tajemnicę. Polieya przypuszcza, iż ma rzeczywiście 
do czynienia ze szpiegiem. Wysłano nawet w tej 
sprawie do Krakowa agenta, celem bliższego zba­
dania sprawy. Rzekomy Jendi oskarżony został na 
razie o oszustwo i fałszywe meldowanie się. Pra­
wdopodobnie —  dodaje „ dziennik —  nie będzie to 
szpieg, lecz zwykły „ptak niebieski",, jakich jest 
w Przemyślu więcej.

Kongres hygieny. Z Wiednia telefonują: Dla 
międzynarodowego kongresu hygieny szkolnej, któ­
ry odbędzie się w Paryżu w roku 1910, utworzył 
się tutaj komitet, na czele którego stoi bar. Bie- 
nerth.

Proces O szpiegostwo. Z Lipska telefonują: 
Trybunał państwowy skazał na 4 lata więzienia 
poprawczego i 5 lat utraty praw obywatelskich 
nauczycielkę Petersenową, oskarżoną o usiłowanie 
szpiegostwa na rzei z państw obcych.

Rekord szybkości taroedowca. Z Londynu te­
lefonują: Podczas próby szybkości nowe.ro eontrtor- 
pedowca turbinowego „T arU r", okręt ten osiągnął 
szybkość 38 węzłów, t. j. 59 kilometrów na go­
dzinę. Dotychczas żaden okręt wojenny szybkości 
takiej nie osiągnął

Zderzenie pociągów. Z Detiver (Kolorado) te

mianował właśu, dóbr Józef* Karpińskiego w Ły- 
sochej zwycz. prof. rolnictwa na politechnice we 
Lwowie.

Kierownik min. oandlu zamianował zarządcę 
poczt. Karola F udzika w Chrzanowie starszym za­
rządcą poczt, w Brodach, a kontrolora poczt. J&- 
kóba Orlińskiego we Lwowie starsz. kontroloiem 
poczt, tamże.

Zm arli:
Jozef B e u a 1 u k, nczeBtniL powstania w 1663 

r., zmarł 15 b. m w Krakowie, przeżywszy 63 lata.
Helena D w o r s k a  zmarła w Krakowie w 44 

roku życia.

H. G. WELLS.

SKARB.

dotąd stwierdzono, zginęło ti8 osób.

Mianowania. „W iener Ztg" donosi: Cesarz za-

—  W ożenkr nie można być zbyt ostro­
żnym —  rzeki mr. Brisher, tłustą ręką gładząc 
obwisłego wąsa, który mu uciekającą brodę za­
słaniał.

—  Dlatego to... —  zacząłem.
—  Tak, tak. Dużo takich było, co na mnie 

polowały ale żadnej sit) me udało.
Objąłem wzrokiem jego zainmitmoną twarz 

i zaokrągloną figurę i z westchnieniem pomy­
ślałem że dzięki nieudolności polujących na 
niego kobiet, bęazie on ostatnim ze swego 
rodu.

—  Szykowny był ze mnie chłopak, gdy by­
łem młodszy — mow.ł mr Bnsher. — Ale by­
łem ostrożny, bardzo. A przyszedłem

Pochylił się nad stołem, rozmyślając wido­
cznie nad tem, czy godny jestem zaulania.

—  Byłem raz zaręczony — rzekł nareszcie, 
.zdecydowawszy się na moją korzyść.

—  Aż tak dalece?
—  Tak. Faktem jest — spojrzał naokoło sie­

bie zbliżył się aż do mego ucha —  że je­
szcze nim jestem, jeśli nie umarła, albo nie 
wyszła za innego. Tak, nie zerwałem —  ucie­
kłem. Mozę mi pan nie uwierzysz, ale znalazłem 
skarb.

Myślałem, że to ironia z jego strony i nie 
okazałem .należytego zdnmieuia.

— Tak — mówił —  znalazłem skarb; mógł­
bym pana zadziwić, gdybym opowiedział, co 
mnie spotkało.

1 ud czasu do czasu powtarzał,- ze znalazł 
skarb, nic więcej nie dodając, ja zaś nie dopy­
tywałem się, ale po chwili jieznacznie napro­
wadziłem go ua temat opuszczonej narzeczo­
nej.

— Bardzo była miła —  rzekł — i porządna 
dziewczyna.

Podniósł brwi i zacisnął usta, aby wyrazić, 
jak bardzo porządną i szanowną była, ponad 
zwykłą miarę.

— Daleko to było stąd. W Essex faktycznie. 
Byłem tedy szykownym chłopcem, mogę pana 
zapewnić. Szczupły, pyszne ubranie, cylinder 
wysoki, ot, taki. —  I msr Brisher wskazał rę­
ką na niebo, aby dokładnie określić wysokość 
kapelusza. — Parasol, bardzo ładny parasol, 
z rogową rączką. Pan się dziwi, że z rogową? 
Bardzo byłem oszczędny.

Zamyślił się, zapewne o nroku minionej mło­
dości.

Poznałem ją przez kolegę, który zaręczo­
ny był z jej siostrą. Była wtedy w Londynie 
u ciutki, rzeźuic/.ki.. Taka ciotka była bardzo 
uważająca na formy —  om wszyscy byli bar­
dzo uważający — cala jej rodzina. Otóż ta 

legrafaj.ą: Zderzyły się tu pociągi, przyczem, jak Łeiotka nie pozwalała chodzić jej siostrze z na­
rzeczonym, chyba pod jej opieką. On mnie tam 
wprowadził, ot tak, aby nas więcej było. Cho­
dziliśmy na spacer do parku co niedzielę, po

południa. Ja w moim cylindrze, a on w swoim. 
No, a dziewczęta — szykowne bardzo. Nie du­
żo tam było takich, coby się z niemi porównać 
mogły Nie była ona może ładna, ale milszej 
dziewczyny nigdy nie widziałem. Podobała mi 
się od pierwszego weirzenia, a ja jej też, nie 
chwaląc się. Pan wie, jak to jest?

Udałem, że wiem.
Gdy moi kolega ożenił się z jej siostrą, za­

prosił mię uo siebie; a mieszkał medaleko jej 
rodziców. Naturalnie, zostałem im przedstawio­
ny i wkrótce zaręczyliśmy się. Zaręczyliśmy 
się — a jakże I

Mieszkała przy ojcu i matce, niby jaka pani, 
w bardzo ładnym domku z ogrodem — a to 
byli bardzo szanowni ludzie'. Bardzo 1 Można ich 
było nawet nazwać bogatymi. Dora byl ich wła­
snością; kupili go od Towarzystwa Budowlane­
go, i tamo, bo należał on pierwej do złodzieja, 
którego wsadzili do ciupy. Mieli także trochę 
ziemi i kilka chałup i kapitały. Ciepło tam u 
nich było I meble. A  jakże. Był i fortepian, 
Jane — nazywała się Jane —  grała na nim 
w niedzielę. Bardzo ładnie grała. Prawie nie 
było hymnu w jej książce, któregoby nie potra­
fiła zagrać.

Nieraz wieczoran,1 hymny śp ewaliśmy ja i 
ona i jej rodzina. Ojciec jej wielkie miał zna­
czenie w kaplicy. Trzeba go było widzieć w nie­
dzielę, jak przerywał rektorowi i intonował hy­
mny! Miał złote okulary^ pamiętam, i patzył 
przez nie, śpiewając serdecznie — zawsze ser­
decznie śpiewał do Pana — a gdy fałszował, 
to wszyscy w siad za nim fałszowali. Taki to 
był człowiek! Gdy szedł do kaplicy w swera 
pięknem, czarnem ubramu i kapeluszu, przyje­
mnie było iść za mm i pomyśleć, że jest się 
zaręczonym z takim teściem. To też gdy lato 
nadeszło, pojechałem tam i spędziłem u nich 
dwa tygodnie. (0. d. n.)

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:
Michał Konopiński,

buch przejezdnych.
Kraków, 16 stycznia, 

HOTEL KRAKOWS1**: prof W itold Orłowski z żoną z 
K .z a m a  Bogdan Hoff z W is ły  (Śląsk anstr.J, A niela  
Zdanow ska z Siorosławir (Król, P ol.), Maryan W o jc zy ń -  
ski z Poznania, Karol K ow alski ze Lw ow a, Leon ani rfa- 
stalski z Tarnow a. X .  T adeusz Podolski z Monachium , 
X . W  i to! I Kozłow ski z Air le» Baina (Francya), radca 
dworu Z y g m u n t Kumacki :  K ołom yi, iuź. Kornel Płlw ko  
fatawocki z M oskw y in i. Maryan Ulatow ski z Sandom ie- 
■Aa, inż. Czesław  Czapski z Merseburga, K arol Łopu- 

:ański _ zoną z Odessy, d i Lieoi Popieisni ze Lw ow a, 
H elena Bionikuwska z Topoli (K ról. Polskie), Józef Jaś­
kiew icz z Rzeszow a.

HOTEL BASKI: hr. A rg u stow a Zam oyska z W arszaw y, 
O lga W iktorow a z C zudca, ks. Franciszek R adziw iłł z 
Spass, dr Stanisław  Schaetzel z Brzeżna, dr P aw eł Spa­
niel : W ied n ia , A dolf TrapuOer z Nowegu Jorku.

HOTEL POLLERA- hr A n n a Potocka z krosna, Gustów  
Simun z W arszaw y, Ignacy M rozow iecki z R ohatyna. F r. 
K osiński z W arszaw y, dr Arnold Boli ad z Tarnopola K a ­
zimiera Zgleczew ska z Zakopanego. W acław  M ałachow ­
ski ze Lw ow a, Z yg m u n t W a c h fe l z Bielska, dr K alikst 
Krzyżanowski ze Lwowa, H elena W eroczy z Częstochowy, 
Z ygm u n t Lityński z Siemiakowiec, Jan Pietrzycki ze  
Lwowa, Julia W alterow a z Św idnika, Jan K eller z Sta­
nisławowa, W ilh elm  W en g ro f r W iednia, M i e c z y s ł a w  J e- 
romin z W arszaw y, A ntoni K lin g  z Monachium. H elena  
Krzyżanow ska z Częstochowy, L udom ił Czenniew ski z 
Petersburga, B łażej Hainer z Katow ic, Piotr Bielecl z 
W yczołeu, Józetowie Pielichow scy z Ł odzi,, Reim und P i- 
wc la z W ied n ia ._

HOTEL pod RÓŻA \dolf Greis z Błuuichy. Karol Jor 
dan z Dydni, Jan Śliw ka z W iedn ia . T ek la  Koruiska z 
Dolewic (Król. Polsaie), Joachim Bansm ann ze Lw ow a, 
W alen ty  Danml z Sosnowca, Konst. Dzierżanowscy z P e­
tersburga. X . Stanmław Gaiewdki z Lipnio. Franciszek  
Świderski z W arszaw y, W ik to r Schoen z Opatowa. W in ­
centy M ichalski z Nowego Sącza. Aleksander Hermann  
z K alisza, W ojciech M aciejew ski z Poznania, Adam  Sm ol- 
nicki z Borysławia.

m c v  sobole j EIO iJSaLM lEsiiifnydi Towar. |Jpw Ceif uiirtmu.
i p i ® i  Koil&si tes lijj, Ml PilEOWOil f i u  m m m  B I :  Mspiizyn tiMMl i Swi® lEw Krp&owi?! przy ul. Gmdzliiej 1. 3,

S. GRUDZIŃSKI & T. BERGER - Kraków, Szewska 10,

G rające bez igły, czysto i naturalnie. B ogaty repertuar.

Nanrawy.

Przeróbki gramofonów na PATHEMy.
74 S 2S

Zakład artystycLuo-ka.mii mart k 
i  budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cm entarza w K rako­
wie, po ad a wielki wybór goto­
wych oomniifów z piaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejm uje się 
yykonania grobowców w m i„j „en 
i na fwowincyi. Telefon 759. 

1 19 u

ndzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:

Frarcuz z wyższ. wykształ

A n g l i k  z wyższ. wykształ.

Niemiac z wyższ. wykształć

Wioch z wyższem wykształć. 
Kraków, Flaryańsfta 25* I

351 7 O

Największa w kra u firma

TL PA*¥ŁOVSEI
Kraków, Rynek 18,t poleca swe znakomi t e ,  

jrzez hafdarnie i praco­
wnie krawieckie wypróbo­
wane maszyny do szycia 
i  do haftn, którym żadne 
inne darów nać nie mogą. 
Niezrównana W szycia i 

niedoścignione w hafcie. —  Żądajcie 
cennLtow. 6 3 0

K f t w y
pM,.vrf Krafcc ^  poleca cz f̂irieso 

i hurtownie
wyfisr«w« gatunki

najnowszym 
i najlepszym spo> 

•, ^ i ^ s o b e m z a p o m o c ą

Kk i h o *  po cenach
najniższych

M. 3F J W O R N 1C K I.

Już wyszedł Nr t rocznika IX.

miesięcznica poświęconego 
—  poprawności języka —

wydawanego w Krakowie pod redakcyą 
Romana Zawilińskiego.

Przedpłata roczna w Krakowie wynosi 
K 2'50, z przesyłką pocztową K 3-— . 
Przedpłatę przyjmują wszystkie księ­
garnie w kraju i za granicą. 68 9 o

1 w i a m m a m a  i
N a j l e p s z e  —  K a j t a ó s a e

Mptang i M a
E .  R a c z y ń s k i e j

99 3 01 8 * S z p i t a l n a  1 8 .
(F irm a is»tuiejąea od  rok u  187G).

twór m % nf‘ m w* wmwiwmm
..znauoaf 

ujwjrisztmi u g ru s r iZ a k ł a d  p o g r z e b  n a ry  
J f A N A

piz) sL sw. lomaaa I. i  mz przj płaco Szppaóskiifl. filia: di ca Kopernika L 6. —  Teletan Si 33L
Zoluad podejmuje iiq urządzeń potrzebowyoh, oraz sprowadzania nrtok ze w y s m o l i

krajów europejskich. 1 1 14 J

P a n n a
o przyjemnej powierzchowności, móuiąca do­
brze p„ niemiecku potrzebna zaraz do ekspe­
dycji w cukierni Warszawskiej, ul. Floryań- 

Rka 1. 24 . 671 3 3

S t u d e n t
z ukończoną szóstą klasą gimn. poszukuje po­
sady praktykant", w aptece. Zgłoszenia pod 
S. N. 50 poste restautt K raków . 690 9 9

Oukry deserowe, Owoce kandyzowane, 
własny wyrób. Jan Michalik, Fahrvka 
Czekukady, Kraków, Fłoryańska 
45. Telelon 466. 96 1 O

M fęszkaśsle
barozc tanio oo wynajęcia składające się z 3 
Inb 2 pokoi, kuclm i, ogródka z altaną w bardzo 
zdrowej m iejscowości, jedenkilom etrod K rakow a  
m iasta. Zgłoszen ia : Pokojski. Prądnik Biały. 

7 8  1 4

Tylfce ni maile!
Pączki sztuka 10 hal. Chrust (faworki) 
%  kg. K 2 — , Jan  M ietoalik, K ra ­
n ów , Floi-yamstia 45 , C ukiern ia  
L w ow sk a . 93 2 o

lEaszyMsfci
do maszyn parowych oiaz ślusarz ma­
szynowy i tokarz obznajomiony w ce­
gielni i fabryce dachówek posznkuie 
zaraz posady. Zgłoszenia pod X. Skargi 
574. post. rest. Tarnów. 585 3 3

i i t e  l i *  t f w a a i a  • •
Polecam, dopóki starczy zapas, resztki 
Dez skazy, nie pełznące, flaneli, zefiru, 

dymki i barchanu. 532 I 5

49 metrów po couie 
15 K 50 h za zaMczką.
Wyborna jakość. Długość resztek 3— 16. 

1 -  jOtk nie wysyłam.

Tkania Jultasz Kantor
B aby pou N ahoJeui, Czechy.

Założony w r. 187-2

h M  artfstpn-lam^iiaislii

U
Kraków, ul, HakowicKa 7, tel, 461,
podejm nje się wykonania grobowców  
i pomników, tak  w  m iejscu ja k  na 
p ijw in cyi, oraz poleca wielki wybór 
pomników gotow ych z praskiego m ar­
muru i granitu . 81 3  300

do kanapek w wielkim wyborze, 
kawior niesolony —  poleca

L. AKSKAHN
Kraków 25330 FIorcnnsKa 31.
Obok handlu pokoje do śniadań. 
Piwo pilzneńskie Marki B B,

mm

IM
znajdzie umieszczenie 'V Lultlern' Łwo» 

$nie) Jana Micwalika, F raków , 
c J ań .k a  4 5 . 92 2 10n

Iinintim poszukuje zaięcia w 
]QnU i domu prvwatnvm. —  

Dębniki, Pocztowa 22, m. 13. 675 8 8

8  drukami Literackiej w  Krakowie, ni. Jagiellońska 10. liząd ca  Drukam i L  K  Górsid


